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O d  Ces. A u stry iack 'ego  tuteyszego 
R e z y d e ira  i Jeneralnego Konsula nadesła
ne Zostało Redakcyi następujące O bw ie
szczenie do umieszczenia

N ayiaśn ieyszy  Cesarz , chcąc w ier
nym  swoim poddanym K ró lestw a 'W ę 
gierskiego d a ćn o w y  dow ó ! sw ey  ł a s k !  i 
rozszerzyć ich handlowe korzyści z za- 

'  gran icą*  raczy ł G abinetow ym  Listem 
Swi im z d. 1 L ipca  r. b. p ostan ow ić ,  że 
leżąca z tamrey strony rzeki S a w y  część 
c y w iln e y  K roacyi i byłe W ęgierskie  nad
brzeże , które dotąd stanow iły  część K ró 
lestw a J l l i ry y sk ie g o ,  przyłączonem i bydź 
snaią do K ró lestw a W ęgiersk iego . — Da- 
ley raczy ł J .  C .  K. M. postanowieniem 
sw oim  pod d. 23 W rześnia ro z k az ać ,  iż 
oddanie 5 obięcie przez władze W ę g ie r 

skie p o w yż szych  części kraiu nastąpić 
sna' z d. 1 Listopada r. b.

*■ Z  Wiednia d. 3 Grudn ia-
Pcdfug n a jn o w s z y c h  doniesień 2 

S ta n b u fu  (  pisze Dostrzegacz Ausrryiac- 
"  ki )  zaszły tam od d. 9 do i j  Listopada 

■ważne w  Ministerylum zm iany.
Od dawnego czasu zachodziły  od 

J a n c z a r ó w  coraz natarczy w szc  skargi 
|  tzeciw Halet - Effendy , który przez dłu

gi czas iako  prezes rady, a na ostatka 
iako W ie lk i  Pieczętarz stanow iący  miał 
w p ły w  do. sp raw  publicznych. N a p o 
czątku Listopada zebrali się przełożeni 
Ja n c z a r ó w , dla ułożenia do W* Sułtana 
lubo w p o k o rn e in ,  ale razem w  dobitnym 
sposobie prośby o oddalenie pow iern ika  
H a łe t ,  który  iest g łó w n ym  sprawcą klęsk  
Osmańskiego państwa. Abdullach B asza , 
k tó ry  w  w ie lk iem  zostaie pow ażaniu u 
Janczarów i nieraz ich do posłuszeństwa 
n a k ło n i ł , podjął się podać Monarsze z 
dołączeniem swojego przełożenia ich 
prośbę. Sułtan Ma hm ud ch c ia ł  na w ła 
sne oczy przekonać się o praw dzie  poda
nia. Przejechał d, 9 iak teraz często czy
n i ,  w  n,iyściśleyszem inkognico przez 
w ie le  ulic stolicy. W szędzie p a n o w ała  
nay w iększa spokoyność. Monarcha roz
m aw ia ł  z w ielu  osobam i, które napot
k a ł ,  a objaśnienia , które u s ły sz a ł , utw ier
d z i ły  iego postanowienie. T e y  leszcze 
nocy W -  W e z y r  Salih  Basza i 'M ufti  
oba kreatury H a le t - Effendego, zo sta l iod- 
dałci te m j) a pieczęć państwa powierzona 
została powyższem u Abdullah P s s z y ,  
który  w  ostatnich czasach cło w odził sto- 
iącem przed Skucari woyskiem . Godność 
M u f tego otrzym ał S idki Sad e , cz ło sek



U le m  o w  ? k tó ry  p rezydował na radach 
mię Izy Lordem Stranglord i Tureckiem  
M iblsterylum. Przewidzieć można b y ł o , 
iż  na tem nie ukończy się r z e c z :  Haiec- 
Effendy odebrał d. 10 rozkaz oddalenia 
się z stolicy ■, Kapidzi Bascha odprow a
dzaj go do B ru s s a ,  gdzie oczekiwać ma 
dalszego losu. /Oddałonemi razem i  do 
A zy  i odesłanemi zo.sraii Berber Basąhi 
(  nadw orny g o la r z }  i Kahwedschi Baschi 
(  lozorca k a w ia ro ió w  }  oba urzędnicy, w  
Se rai u do scronnictwa Haleca należący. 
Spodziewać się n a le ż y ,  iż w fęrey  ie- 
szcze scro m ików  tego pow iern ika  odpa
dnie.

Ja k k o lw ie k  yy ostatnich czasach pi
jan o  o zanoszących się zabu rzen iach Jan
czarów  ,  spokoyność iednak tey stolicy 
nie była na c h w ilę  p rzerw aną. R ząd  
cz u w a  surowo nad iey utrzymaniem? a 
Sułtan  stara się osobiście przekonać o u- 
skiitecznleniu sw oich rozkazów. T a k a ż  
sama surowość zachowana iest w  Stnir- 
nie przez tamteyszego Baszę -przeciw 
ptz^erywaiącym spokoyność (publiczną. 
Z u ch w a li  Ja n c z a ro w ie ,  którzy przez po
pełnione g w a łty  na tam teyszych kupcach 
i R aa ia sach  (G hrześciianach} p o w szech 
ny postrach rozszerzy Li, bez oszczędzenia 
są stracone,ni. ju s s u f  B e y ,  terażnieyszy 
W ielkorządca w y s p y  Scio stara się niei 
ns-tannieo> odzićlos tamteyszych nieszczę
ś l iw y c h  m szkaiifów  , a R ząd  niezanie- 
db-uie z w r j . i ć  zbiegł/oh do ich w ła sn o 
ści.

Flott . i  W -  S u ł ta na , r oz łą c z y w s z y  
S i ę  z eska i  rami A lg ie r sk ą  i " E g i p s k ą ,  
przyby ła  na początku Listopada do J a r -  
d a a s U ) / ? ;  i za ; pierwszy'hi  południo
w y m  vi icrem o c s e t i w i i a i d i t  ,ia zima wy 

4/ J ń t  w  tuceyszym porcie. , '

Z  powodu cdkrytey korresponden- 
cyi z powstańcami Greckiem! stracono 
tu kilku Raaiasów  z F ilipopolis. j u a y  
Chrześcijan in , który  tak  zwaną konsty- 
tucyią G re c k ą  tłum aczył i ro z g ła s z a ł , 
został także śmiercią ukarany. T a k iż  
los spotkał byłego Kaim akam a W o ło 
szczyzny Konstantyna N e g r i ,  który  utrzy
m ywać miał tąyną .korrespondencyią z 
powstańcami w  M o r e i ,  i w raz  z byłem 
Kaimakąipetn M ulta®  Szczepanem V o gó -  
ridos tti p rzyprow adzonym  został. O sta 
tni z powodu licznych skarg o zdzier- 
scwa został tym czasow o do mnieyszey 
A z y i  na w ygnanie  skazany.

Powietrze m orowe ustało w pra w d zie  
w  s t o l i c y , ale w  Suiukderc i  JenikóY 
nad Bosforem  panuie ieszcze w ie lk i  po-1 

mor.
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aoto frankowy . . . . . 3 3  — — czney ro d z in y , k tó ry  przeniośl wsiąść
ie iny  W iidcfukic t n o o  — . 229 — — 2a nie g o to w iz n a
Słoty ryński Steinami • — . 1 — 3 0 0 ,0 0 0  Z r ,

  które Dom Hen iks tein i K om paaiia  w
Uwistdomienu interessuiąc}. W iedniu ofiarował.

*Dia odpowiedzenia^ na pytania? któ- Ą . JX F l a s c h , ?  B a n k ie t :
se mi codziennie czynione są względem w  P rankforc ic  m ad Menem,
p ań stw a G^ o s s d i k a u  w ystaw ionego . . . . .u ■
w  W iedniu na Lotery ią  , mam honor o- T e  AT.i NAtłOUOWT.
■nieść Publiczn ości ; iż  p ierwsza w ygrana ,
p ad ła  na, .Jutro w e C z w a rte k  d. i2g o  dartą

N um er i 5V o r  będzie Komiczna O pera w  2 aktach 0
w y d a n y  przezemnle P. Ernest L u d w ik o -  t>ancuzk>eg, , -^m uzyką sławnego M^ha-
w  Sc hm l t u s s , Ekonom ow i w  G  rescnton- k  > FPd n ą z w isk ie r  1 .  Pustota, f izyh . Dwa,
■na, .niedaleko G o ta  w S a x p n l i ,  oycu l i -^  x ,^t7 _______

D  O N I E *  i  E  M I  A .  " r
P isarz Trybunału I .  In st  W idnego Niepodległego, i  ściśle Neutralnego Idiaśtz 

.Krakowa i iego Okr.ęgii, poda;e .do pubiiizocy w iad o m o śc i,, iż w  skutek U c h w a ły  
Trybunału  pod HniemEgtm L isto rad a  i y t  .r. ua prośbę U r .  W oyciecha Skarzynskie-

f' ’ o  Kuratora • nieobecnych Snkcessorów ś . ,p ■ Stanisław a Hr- Szani w s k ie g o ,  i U r .
f b t J p ' J-aszcwskiego E .tekutoia Testamentu tegoż ś p. B r .  Szaniawskiego.- w dniu 2g 

p aź d z iern ik a  r. b. do L .  404S p o d a n ą ,  zapad tey ,  w ą unki l ic y ra c y i  Kamienicy pod 
i »  iso  w Kraków nr y u l i .y  G ro d zk ie j  s to i .ce y  I. p. Stanisława B r .  Szan iaw sk iego  
d z ied ń c mey , zatwierdzaiącey , .Kamienica pQ<J JU 180 przy ulicy G ro d zk iey  w K r a -  
k o w ie  s.oiąca , niegdy J W -  Stanisława R r .  Szantaw skie?o dziedziczna ,  w ięcey  da- 
łące nu p iż e t  publiczną h cytaćy ią  na Audy-encyi Trybunału I .  Inst. W . M .K r a k o w a  
żprze 1 ną hę b.ie , p p i “ warunką;m  w K an cd lary i  naszęy Pisarza T rybu nału  I .  Jnsc: 
ż ło ż o n e m i,  których przeyr.-.e.iie w  godzinach żw yczay nych każdemu Pretendentom 
w i  iesc wolnlfm. — W a ru n k i takowe odczytane zostały według przepisu A rt :  9^9 
K . P. S. w dniu 30 Listopada .igzż na A u ly e ą c y i  Trybunału I Jnstancyi W . M. K r a 
kom a ,  a następnie Term in dd drugiey.pubJikhcyi W a e p n k ó w  L i c y t a c j i  i do L ic y ta -  
Cyó p rż y g o tó w n w c z e y , oznaczonym został na dzień 17 Stycznia  ifcjj r. na k tó re j  
p-etendęn i  opatrzeni w  Va huni Z łp .  trzy  T ysiące  D ziewięć set dziewięćdziesiąt 
trzy , groszy dw adzie  c"a i e.den N ro  Żłp. 3993 gr- 21,, w z y w a ią  się — Cena pier wssze- 
gn wy wołania iest Z ip .  T r / y  t deśći dzio *nęc T y s ię c y , dziewięć set j r z y d z ie ś c ią ,  
ziedm N ? . '39,937. — W  K rakow ie  d; 30 L istopada 1922 r.

r rulkzkowski,, P isarz.
A pteka pod Zło tym  Karpiem w  Krakowie? sk ladaiąca się : z naczyń A p tek arsk ich  

T ic h o w  i t. d. oraz maiąca rożne m uteryiai j .do tey należące , iest do sprzedania od 
N ow ego  roku *§23, ktoby sobie życzy ł  tę Aptekę nabyć, m a się udać do w ła ś c ic ie lk i  
tey Apteki m ieszkaiąccy w  K rako w ie  w  R.ynlpj w  Pontu pod N r. 4 9 3  na p ie rw sz y m  

"piętrze, ’ '

Po łpisany pośpiesza Prześwletney Publiczności donieść, iż  \*r .ternźnieyszym 
zzasie do sw ojego  Magazynu w  Sukiennicach sprowadził 7. p ierw szcy ręki znane z 
i  Dryk Lonyier i ,S e d a n (n ic  irrm arćgnc S u k n a , i te przestając pa miernym p rocen cie , 
PrześwTctncy Publicznoś i, do sprzedania ofiarnie; o c,zeni faupuiąty przekona »ię 
f,■ocznie. — W  K ra k c w ie  d. 1 Grudnia 1822 r.

Szydłowski,

Kto zgubił .pugilares z Bankócetlsm i, Znlydzie go u Xiędza Jus?en , w  Gminie 
sgiey M  Krakowa p o o L ,  z 13, dowiódłszy dostatecznie, żeiego i t j t  własnością.
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N a dniu ty Grudnia 182* r. będzie przez publiczną L icy ta cy ią  transport  Soli 
Skarb ow ey  w  G a l ic y i  w  trzech Sta cy ia cn , to ie sr :  z ty/ieilczki do K a lw a r y i ,  z 
Podgórza doj K a lw a ry i  i z K alw ary i  do B ilsk a  ładem , z Podgórza do D w o ró w  
zaś w od ą na rok lcden , to iesr od dnia rgo K w ietn ia  1823 do ostatniego M arta  1^24 
roku w  t .  K . G a licy isk ley  D y rek cy i  sprzedarzy Soli w  W ie liczce  naylepicy offia- 
rującemu w  dzierżawę p uszczony, a to transport ląd o w y 5 w odą r a z e m ,  lub też 
na żądanie Licy tantów  każ.dy z osobna.

W a ru n k i  szczególniejsze ceyże L icyracy i  transportu S o l i  są następuiace; 
im o J l lo ść  tran porto wać się rocznie m aiącey Soli iest :

a) z W ie liczk i do K a lw a ry i  200,000 do 220.000 Cent:
b) z Podgórza do K a lw a ry i  10 ,000 do 15,000. —
t)  z K a lw ary i  do B-lska 5 > 220,000 C e n t :  lądem
d) z Podgórza do . D w o r ó w  40,000 do 50,óoo Cent." w o d a .

rdo Każ.dy m ający chęć l i c y t o w a n ia ,  ie ;t  obow iązan y  przy K om m issyf  licytacyj
n e j  złożyć Vadium ZR.. óooo tyczące się trnnsoortu lądowego , a 1000 Z R .  
tyczące się transportu w o d ą ,  bez których to Vaddów n ik t  do Licytacyi p r z y 
puszczonym  bydź nie może.

Stio R ó w nie  t kż.e nie może bydź uczęstnikiem tey L icy ta cy i  żaden chęć l icytow a
nia m a ią c y , któryby dokładnie w yk a z a ć  nie był w  sranie, że kaucyia  ty 
czącą się transportu lądem w  Summie Z R ,  50,000 w K. M. w  gotowiznie  lub (* z 
w yjątk iem  iedno procentowych obligacyi ) w  obligacyiach publicznych sk ar
b o w ych  , podług ow czaso w  go Kursu onychże w ynoszących tę Summę 30 ,000  
Z R .  niemniey K ucyą tyczącą się transportu w odą w  Summie 3000 Z R ,  w  K. M  
w  g o to w iśn ie  lub w  papierach obligacyjnych w  sposób w yżey  namieniony > zło
żyć  w  stanie będzie.

Lubo fidepis oryczn e  Kaucyie  także p rzy ję te  bydź m o g ą ,  w sze lak o  strona 
chcąca tym sposobem S k  ini zabezpieczyć,_ obow iązana będ”zle nie tylko w y 
k a z a ć ,  że h ip o te k a ,  na kc irą zapis zr błony bydź m a ,  test onćyże p r a w ą  
w ła s n o śc ią ,  aie także ma się w y  ągiem z tabuli (  E xtraktem  tabularnym )  le
ga lnym  o '  sądownie uznaney wartości, hipoteki ,  i o zdolności oneyże. do za
ręczenia i zapisu w y z  .aczoney Su m m y, przed Kom m issya iicytacylną w y w ie ś ć ,  
oprócz zaś w yrążoney  K a u c y i ,  strona transport S o i ł  dzierżawiąca'", ma dla 
ścisłego w ypełn ien ia K o n tra k to w ych  w a r u n k ó w , całym swoim  maiątkiern 
ręczyć.

4to D aiey  ma strona l icytow ania  chęć maTąca przed Kom m issyią l icytacy in ą  legal
nie w s k a z a ć ,  iż  do podięóa i uskutecznienia d z ierżaw y skarbowey w  ogólno
ści , do tego zaś interessu transportu Soli w  szczególności potrzebną 2datńość i 
zdolność posiada.

/ to  C eny pierwsze ( praetia f i s e l )  są, następinące:
a) za  odw óz Cetnara W iedeńskiego Soli netto w ag i  z W ie licz k i  d a

K a lw a ry i  . . . . . .  8 Nr.
b) z  Podgórza do K a lw a ry i  . . . . 4  —
r j  2 K a lw a ry i  do B i l s k a  . . . . 12 —
tł) z Podgórza do . .w o r ó w  . . . . . 5 — w  K .M .

Jnne warunki paktow e m ogą przed rozpoczęciem się l ic y ta c y i ,  pod czas któ- 
fe y  będą publicznie ob w ieszczone , w  C, K ,  G a l i c y j s k i e j  D y re k c y i  sprzedarzy 
Sol" w  “W ie liczce  codziennie bydź dochodzone, 

f to  Na.fconićł? uwiadt jnia się, iż nodlug n a jw y ż s z y c h  rozporządzeń offerty po Licy-. 
tacyi robione w zględem  ceny przyięte nie będkóóraz że akt teyik  L icytacyi i 
Kontrakt po  iey  ukończeniu zaraz /- n aylepicy  óftlaimącą stroną z a w arty  , do 
M t  wie rdzenia n a y w yż sz e y  C .  K. N adw orn ej Kamerze podany bydź musi.


